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życia państwowego.
N a z a ju trz p o z a m k n ię c iu o s ta tn ie j s e s ji  

o b e c n e g o  p a r la m e n tu z a p ro s i ł p u łk o w n ik S ła ­
w e k  —  s z e f r z ą d u , a z a ra z e m  p re z e s B lo k u  
B e z p a r ty jn e g o  —  ty c h , z k tó ry m i p rz e z p ię ć  
la t o s ta tn ic h  w s p ó łp ra c o w a ł n a te re n ie p a r la ­
m e n ta rn y m , n a z e b ra n ie , b y z re k a p itu lo w a ć  
o s ią g n ię c ia , z e s ta w ić  w y n ik i p ra c y .

T a k ie s y n te n ty c z n e  u ję c ie  b y ło  te m  k o n ie c z ­
n ie js z e , ż e p rz e c ie ż  w c h o d z im y  w  n o w y o k re s  
ż y c ia p u b lic z n e g o . N o w a K o n s ty tu c ja s tw a rz a  
p o d w a lin y  n o w e g o  u s tro ju i n o w e j h ie ra rc h ji  
w ła d z , n o w a o rd y n a c ja  w y b o rc z a k ła d z ie fu n ­
d a m e n t p o d  z u p e łn ie  o d m ie n n y o d d o ty c h c z a ­
s o w e g o  s p o s ó b  tw o rz e n ia  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

J u ż  te d w a f a k ty  s ta rc z ą , a b y  u z n a ć , ż e  w  
s tru k tu rz e  n a s z e g o  ż y c ia z b io ro w e g o z a c h o d z i  
p rz e ło m  —  i a b y  p o k u s ić s ię o z b ila n s o w a n ie  
te g o , c o z o s ta ło o s ią g n ię te , o w y o d rę b n ie n ia  
te g o , c o  z o s ta ło z ż y c ia n a s z e g o p u b lic z n e g o  
p rz e k re ś lo n e .

A le d o ty c h d w u p rz e ło m o w y c h f a k tó w  
d o s z e d ł i t r z e c i . O p a trz n o ś ć z d z ia ła ła , ż e  w  ty m  
z w ro tn y m  o k re s ie w  d z ie ja c h w s k rz e s z o n e g o  
P a ń s tw a  ś m ie rć z a b ra ła n a m  T w ó rc ę  N ie p o d le ­
g ło ś c i, a p rz e z  1 7 la t n a s tę p n y c h  p o je j o d z y ­
s k a n iu  W o d z a N a ro d u , w ie lk ie g o N a u c z y c ie la  
i B u d o w n ic z e g o .

O s ta tn i w  ż y c iu  p o d p is K o m e n d a n ta  —  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię z u s t W a le re g o  S ła w k a  —  z o ­
s ta ł p o ło ż o n y  p o d  K o n s ty tu c ją .

S ta je m y  z a te m  w  te j c h w il i w o b e c  k o n ie c z ­
n o ś c i w c ie le n ia  w  ż y c ie te j n o w e j K o n s ty tu c ji  
b e z te g o  p rz e o lb rz y m ie g o  a u to ry te tu  m o ra ln e g o ,  
ja k i s ta n o w ił J ó z e f P iłs u d sk i w  w o ln e j P o ls c e .

I d la te g o  te ż w  m o w ie W a le re g o S ła w k a  
k u lm in u je  to  w ła śn ie z a g a d n ie n ie , ta „ tro s k a ,  
k tó ra w ż e ra ła  s ię w  d u s z e w s z y s tk ic h " —  ja k  
p o w ia d a s z e f r z ą d u  —  to  z g łę b i p o c z u c ia o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i w y ła n ia ją c e s ię p y ta n ie :

K to  G o z a s tą p i?
B o  je ś l i p rz e d  ru s z e n ie m  w  b ó j o p a ń s tw o ,  

k ie d y  n a ró d  n ie  p o s ia d a ł je sz c z e  w ła sn y c h o r ­
g a n ó w  k ie ru ją c y c h , je d y n e m  p ra w e m  b y ł a u to ­
ry te t P iłsu d s k ie g o , je ś li p o z d o b y c iu w o ln o ś c i  
d la „ z e s p o łu lu d z i, r a d z ą c y c h z n ie p o k o je m  
o lo s a c h P o ls k i, ro z s trz y g n ię c ia P iłs u d s k ie g o  
s ta w a ły  s ię ro z k a z e m  n a jw y ż s z y m  i p ra w e m  
o b o w ią z u ją c e m "  to  p rz e c ie ż te ra z , g d y W ó d z  
o d s z e d ł , s y tu a c ja z m ie n iła s ię z a s a d n ic z o .

B o  —  ja k s tw ie rd z a W a le ry S ła w e k —  
„ p ró b y s z u k a n ia in n e g o c z ło w ie k a , k tó ry b y  
m ó g ł m ie ć  ta k  p e łn ą  w ła d z ę m o ra ln ą , n ie  d a ły ­
b y  w y n ik u .

I d la te g o te ż n ie n a te j d ro d z e m u s im y  
s z u k a ć ro z w ią z a n ia  te g o w ie lk ie g o  z a g a d n ie n ia , 
k tó re  p re m je r S ła w e k n a z y w a „ re g u la to re m '*  
ż y c ia z b io ro w e g o  w  P a ń s tw ie .

Z n a jd u je  n a to m ia s t in n e ro z w ią z a n ie .
—  K o n s ty tu c ja —  p o w ia d a —  ja s n o  o k re ś la  

z a ró w n o k o m p e te n c ję o rg a n ó w  P a ń s tw a  ja k  i 
d ro g ę , n a  k tó re j m a  b y ć o n e p o w o ła n e ; m ó w i 
o n a o o b o w ią z k a c h , c ią ż ą c y c h  n a P re z y d e n c ie  
R z p lite j i o  je g o  u p ra w n ie n ia c h , o ra z  u s ta la w  
ja k i s p o s ó b  P re z y d e n t je s t w y b ie ra n y . O k re ś la ,-  
n a  ja k  le j d ro d z e p o w o ła n y  je s t r z ą d , u s ta n a w ia  
S e jm  i S e n a t, k tó ry m  p rz y z n a je  w ła ś c iw e  k o m ­
p e te n c je , m ó w i s z c z e g ó ło w o  o in n y c h o rg a n a c h  
P a ń s tw a .

P o s ia d a m y z a te m  n a  s z c z ę ś c ie „ o k re ś lo n y  
p ra w a m i u k ła d o rg a n iz a c j i P a ń s tw a " . J e s t to  
r e z u lta t i n ie z ło m n e j w o li K o m e n d a n ta i w y tę ­
ż o n e j p ra c y w ie lu la t . T e n  „ u k ła d o rg a n iz a c j i  
P a ń s tw a "  z o s ta ł u k o ń c z o n y  w ła ś n ie w  m o m e n ­
c ie , g d y  d ro g ę ż y w o ta d o c z e s n e g o J ó z e fa  P ił­
s u d s k ie g o  p rz e c ię ła ś m ie rć , ta k  iż  o s ta tn im  p o d ­
p is e m , k tó ry T w ó rc a N ie p o d le g ło ś c i z a ż y c ia  
p o ło ż y ł , b y ła  w ła śn ie  n o w a  u s ta w a  u s tro jo w a . . .

I n a  ty m  n o w y m  „ u k ła d z ie o rg a n iz a c y jn y m  
P a ń s tw a "  o p rz e m y  s ię . O n  to  d a  n a m  o d p o w ie d ź  
n a p y ta n ie , k to  z a s tą p i J ó z e fa P iłs u d sk ie g o .

W ie lk ie u ro c z y s to ś c i w  R a c ła w ic a c h .
Grupa ludowa B.B.W.R. ofiarowała Prem. Sławkowi zagrodę wiejską.

R A C Ł A W IC E W  n ie d z ie lę w  R a c ła w ic a c h  
o d b y ła s ię p o d n io s ła u ro c z y s to ś ć p rz e k a z a n ia  p .  
p re m je ro w i W a le re m u  S ła w k o w i z a g ro d y , u fu n ­
d o w a n e j p rz e z g ru p ę lu d o w ą p o s łó w  i s e n a to ­
ró w  B .B .W .R .

P rz y b y łe g o  p . p re m je ra p o w ita ł w ó jt r a c ­
ła w ic k i M a n te ry s o ra z  je d e n  z g o s p o d a rz y ,  k tó ­
ry  w rę c z y ł p . p re m je ro w i ry n g ra f M a tk i B o s ­
k ie j C z ę s to c h o w s k ie j z n a p ise m  n a  o d w ro c ie : 
„ L u d  r a c ła w ic k i w sp ó ło b y w a te lo w i p u łk o w n i­
k o w i W a le re m u  S ła w k o w i n a  p a m ią tk ę " . P rz e ­
k a z a n ie z a g ro d y  p . p re m je ro w i n a s tą p iło n a  
u ro c z y s te m p o ś w ię c e n iu r a c ła w ic k ie j r a d y  
g m in n e j . R a d a  n a d a ła p . p re m je ro w i ty tu ł h o ­
n o ro w e g o  o b y w a te la R a c ła w ic o ra z u c h w a liła  
z w o ln ić g o  w s z e lk ic h  o s o b is ty c h  ś w ia d c z d ń n a  
r z e c z  g ro m a d y  z ty tu łu p o s ia d a n e j z a g ro d y .

P o  n a b o ż e ń s tw ie p . p re m je r S ła w e k  w  o to ­
c z e n iu  b a n d e r ji K ra k u s ó w  i t łu m ó w  p u b lic z n o ś c i 
u d a ł s ię d o  z a g ro d y , k tó rą  p o ś w ię c ił  m ie js c o w y  
p ro b o s z c z k s . G ło w a c k i . P rz e d  z a g ro d ą  w y g ło -

„Pokój europejski z rąk Polski1*
Dziennik włoski o berlińskiej wizycie 

min. .Becka.
R Z Y M . N a w ią z u ją c d o b e r l iń s k ie j w iz y ty  

m in is tr a  B e c k a „ P o p o lo  d T ta lia " s tw ie rd z a , iż  
z a ró w n o  n ie m ie c k a ja k  i f r a n c u sk a p ra s a w y ­
r a ż a ły  p ra g n ie n ie , b y  P o lsk a  p o d ję ła s ię a k c ji  
m e d ja to r sk ie j m ię d z y  P a ry ż e m  a B e r lin e m , N a ­
r a z ić s ą  to ty lk o p ie w sz e s u g e s t je —  p is z e  
d z ie n n ik r z y m s k i. E u ro p a d o s z ła p rz e c ie d o  
ta k ie g o  s ta n u , ż e w s z e lk ie ro z w ią z a n ia s ą  m o ż ­
l iw e . W ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  i te , ż e b lis k im  je s t  
p o k ó j , k tó re g o  s ię  ta k  p o w s z e c h n ie  p ra g n ie  i ż e  
k o n ty n e n t n a s z m ia łb y  o trz y m a ć g ó  z  r ą k  P o l­
s k i . W  k a ż d y m  r a z ie  je s t z n a c z n ie  m n ie j p ra w ­
d o p o d o b n e , b y k o n ty n e n to w i n a s z e m u p o k ó j  
ta k i m o g ła o f ia ro w a ć A n g lja .

Przewieźli na taczkach ziemię ze Lwowa 
do Krakowa.

L W Ó W . W  n ie d z ie lę w y ru s z y li z e L w o ­

w a c z te re j s tu d e n c i u n iw e rs y te tu  i p o li te c h n ik i , 
k tó rz y  w  c ią g u  9  d n i p rz e b y li p ie s z o d y s ta n s  
3 6 8 k m ., w io z ą c n a ta c z k a c h  z ie m ię z k o p c a  
U n ji L u b e ls k ie j w e L w o w ie n a  k o p ie c M a rs z a ł­
k a  P iłsu d s k ie g o  n a S o w iń c u . S tu d e n c i p rz y ­
b y li d o  K ra k o w a  d n . 2 l ip c a  i z ło ż y w s z y  z ie m ię  
n a S o w iń c u , w z ię l i u d z ia ł w  s y p a n iu  k o p c a .

Rozwiązanie Sejmu i Senatu nastąpi Jeszcze 
w bieżącym miesiącu.

W A R S Z A W A .P o  u c h w a le n iu o rd y n a c ji w y ­
b o rc z e j d o  S e jm u  i S e n a tu  o ra z u s ta w y  o w y ­
b o rz e P re z y d e n ta R z p li te j z a k o ń c z o n e z o s ta ły  
p ra c e  n a d  r e fo rm ą  z a s a d n ic z ą  u s tro ju  R z p li te j .

U s ta w y  te p rz e d ło ż o n e b ę d ą w  n a jb l is z y c h  
d n ia c h  d o  p o d p isu  P a n u  P re z y d e n to w i R z e c z y ­
p o s p o lite j, p o c z e m  —  p ra w d o p o d o b n ie w o k re ­
s ie ty g o d n ia —  b ę d ą o g ło s z o n e w  „ D z ie n n ik u  
U s ta w * . Z  tą  c h w ilą  t r a c ą m o c o b o w ią z u ją c ą  
o b e c n e  o rd y n a c je w y b o rc z e . Z k o le i o g ło s z o n e

N ie b ę d z ie m y  —  s tw ie rd z a  W a le ry  S ła w e k  
ja k o  s z e f r z ą d u  i ja k o  p rz e d s ta w ic ie l w ię k s z o ś c i  
s p o łe c z e ń s tw a —  „ p rz e k ła d a ć d e c y z ji n a a u to ­
ry te ty " , n ie b ę d z ie m y a u to ry ta ty w n y c h ro z ­
s tr z y g n ię ć  p o s z u k iw a li „ p o z a  r a m a m i p rz e z  K o n ­
s ty tu c ję  o k re ś lo n e m i" —  n a to m ia s t  u s ta n a w ia m y  
ja k o  „ n a c z e ln y  r e g u la to r" —  p ra w o . O n o  b ę d z ie  
n a m i r z ą d z i ło .

S ta ro rz y m s k a z a s a d a  p ra w n a  „ s a lu s  R e ip u -  
b lic a e  s u p re m a le x " z o s ta je z a te m  „ n a c z e ln y m  
r e g u la to re m " n a s z e g o ż y c ia o b y w a te lsk ie g o  i 
n a s z e g o  s ta tk u  d o  P a ń s tw a .

D z iś o d  O lz y  p o  D ź w in ę , o d  K a rp a t p p  B a ł­
ty k , id z ie  m ię d z y  3 3  m iljo n y  o b y w a te l i P a ń s tw a  
te n  n a k a z  g łó w n y : p ra w o  je s t o p o k ą , n a  k tó re j  
o p rz e m y  b y t i p rz y sz ło ść  P a ń s tw a .

I p o d  te m  w s k a z a n ie m  b ę d z ie m y  w  P o lsc e  
z b ie ra ć lu d z i d o b re j w o li .

s i ł p rz e m ó w ie n ie im ie n ie m  c h ło p s tw a r a c ła w ic ­
k ie g o  p o s e ł K ie la k .

N a p rz e m ó w ie n ie  to  p . p re m je r  o d p o w ie d z ia ł  
w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h .

P o  z a k o ń c z e n iu a k tu p rz e k a z a n ia a a g ro d y  
p . P re m je r p rz y ją ł d e f ila d ę o rg a n iz a c y j p rz y ­
s p o s o b ie n ia w o jsk o w e g o , s tra ż y p o ż a rn e j i s to ­
w a rz y sz e n ia  ro ln ic z e g o . K o ro w ó d z a m y k a li k o ­
s y n ie rz y  r a c ła w ic c y . N a u ro c z y s to ś c i o p ró c z  
n ie z l ic z o n y c h  d e le g a c y ] z c a łe g o p o w ia tu m ie ­
c h o w sk ie g o i s ą s ie d n ic h p o w ia tó w , D ą b ro w s ­
k ie g o , a n a w e t Ł o w ic k ie g o , p rz y b y li ta k ż e  p re ­
z e s i w s z y s tk ic h k ó ł i r a d  p o w ia to w y c h  B B W R .  
z c a łe g o  w o je w ó d z tw a .

P o  d e f i la d z ie p . p re m je r p o d e jm o w a ł w  z a ­
g ro d z ie  d e le g a c je  z a rz ą d ó w  m ie js k ic h  i w ie js k ic h  
z c a łe g o  p o w ia tu . U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z y ł o b ia d  
w y d a n y  w  g m a c h u r e s u r s y o b y w a te ls k ie j p o  
p o w ro c ie  z R a c ła w ic . W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
p . P re m je r w y je c h a ł p o c ią g ie m  d o  W a rs z a w y .

z o s ta n ą  p rz e p is y  w y k o n a w c z e  d o  o b u  o rd y n a c y j  
w y b o rc z y c h .

D o p ie ro  p o z a ła tw ie n iu ty c h w s z y s tk ic h  
fo rm a ln o ś c i n a s tą p i ro z w ią z a n ie  S e jm u  i S e n a tu

C o  d o  te rm in u  ro z w ią z a n ia  S e jm u  i S e n a tu  
w ia d o m o  ty lk o , ie  n a s tą p i o n o  w  c ią g u b ie ż ą ­
c e g o  m ie s ią c a ; ś c iś le js z a d a ta  n ie je s t je s z c z e  
z n a n a .

500 nowych hydroplanów budują Stany Zjedn.
W A S Z Y N G T O N . A m e ry k a ń s k ie m in . m a ’  

ry n a rk i p o s ta n o w iło w y b u d o w a ć  5 0 0  h y d ro p l.
T e n  g ig a n ty c z n y  p ro g ra m  z b ro je ń  p o w ie trz ­

n y c h  o p ie ra  s ię n a d o ś w ia d c z e n ia c h o s ią g n ię ­
ty c h  w  c z a s ie w ie lk ic h  m a n e w ró w  m o rs k ic h  m a ­
ry n a rk i a m e ry k a ń s k ie j n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m ,  
w  p rz e b ie g u  k tó ry c h  o d b y w a ły  s ię ró w n ie ż  ć w i­
c z e n ia  h y d ro p la n ó w .

P ro g ra m  te n  z re a l iz o w a n y b ę d z ie k o s z te m  
3 2  m ilj . d o la ró w .

„Ognisty Krzyż11 szykuje się do objęcia władzy 
we Francji

Znamienna mowa pułk, de la Rocque
P A R Y Ż . W  p ry w a tn y m  m a ją tk u M o v a u x  

o d b y ło  s ię w a ln ę z e b ra n ie  m ie jsc o w e g o  o d d z ia ­
łu  o rg a n iz a c j i C ro ix d e F e u . N a z e b ra n ie to  
p rz y b y ł p rz y w ó d c a o rg a n iz a c j i p u łk . D e la  
R o q u e , k tó ry w y g ło s ił z n a m ie n n e p rz e m ó w ie ­
n ie . N a w s tę p ie m ó w c a d a ł w y ra z g łę b o k ie j  
w ie rz e , ż e w  k ró tk im  c z a s ie o lb rz y m ie m a sy  
F ra n c u z ó w , k tó ry m  n a s e rc u le ż y p ra w d z iw e  
d o b ro  p a ń s tw a , w s tą p ią  d o  s z e re g ó w  je g o o r ­
g a n iz a c j i.

N ie d a le k a je s t p rz y s z ło ś ć z d a n ie m m ó w c y ,  
g d y  C ro ix  d e F e u m  u jm ie  s te r  p a ń s tw a  w  s w o je  
r ę c e . W s z y s c y  ju ż d z iś —  p o w ie d z ia ł p u łk .  
D e la R o q u e  —  p rz y g o to w a n i b y ć  w in n iś m y  d o  
o b ję c ia  w ła d z y  i d o w y e lim in o w a n ia z ż y c ia  
e le m e n tó w  ro z k ła d o w y c h . G d y  ty lk o  u jm ie m y  
w ła d z ę , d o k o n a m y  te g o n ie n a r z e c z je d n e j  
o s o b y  p o lity c z n e j lu b  p a r t ji , a le , d o k o n a m y te ­
g o  w y łą c z n ie  n a  n a s z ą  o s o b is tą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

B y  u s u n ą ć e le m e n ty  ro z k ła d o w e , n a k a ź e m y  
m ilc z e n ie w s z y s tk im  c ie m n y m  ż y w io ło m , k tó re  
u s i łu ją  k ie ro w a ć  k ra je m . N a k a ź e m y m ilc z e n ie  
„ w ie lk ie m u  b a n k o w i" , k tó ry  o d g ry w a  p o d w ó jn ą  
ro lę , h o łd u ją c i lu z o ry c z n e m u  a l ja n s o w i z  S o w ie ­
ta m i i z b liż e n iu  z N ie m c a m i.

Pomnik arcybiskupa Stablewskiego w Katedrze 
poznańskiej.

P O Z N A N . W  K a te d rz e p o z n a ń s k ie j o d b y ło  
s ię o d s ło n ię c ie p o m n ik a a rc y b isk u p a F lo r ja n a  
S ta b le w s k ie g o , b o jo w n ik a o p ra w a K o ś c io ła  i  
N a ro d u . A k t o d s ło n ię c ia p o m n ik a  d łu ta  a r ty s ty  
r z e ź b ia rz a M a rc in k o w s k ie g o d o k o n a ł J . E . k s .  
k a rd y n a ł H lo n d  w  o to c z e n iu k s ię ż y b is k u p ó w  

L a u b itz a , D y m k a , O k o n ie w s k ie g o  i R a d o ń sk ie g o ,  
p rz y u d z ia le w ła d z z w o je w o d ą p o z n a ń s k im  
p . K w a śn ie w s k im  n a  c z e le .



G Ł O S L U B A W S K I

O endeckich rządach
w  łódzk ie j radzie m iejsk ie j.
R ada m iejska w  Ł odzi zosta ła rozw iązana . 

O kazała się bow iem in strum en tem , abso lu tn ie  
n iezdo lnym do pracy pozy tyw nej. A  by ła taką  
w yłączn ie d la tego , iż tra f zdarzy ł, że przy w y ­
borach , sam orządow ych przypadkow o w Ł odzi 
osiągnęła endecja w iększość . B ynajm niej n ie  
w ielką : po łow ę m andatów  p lus  .. jeden  radny  .. 
N iem iec . A le to już w ystarczało , aby spara li­
żow ać w szelką m ożliw ość pracy rea lnej, aby  
un ieruchom ić apara t sam orządu łódzkiego .

Jeśli w ięc często ze strony endeck ie j sły ­
szym y: n iechbyśm y się ty lko dorw ali gdzieko l­
w iek do w ładzy , a cała P o lska zdum iej^, pa ­
trząc na naszą tw órczość , to w łaśn ie w Ł odzi 
dali endecy k lasyczny przyk ład , jakby ta  
„tw órczość* 4 w yglądała ...

Jedno w praw dzie endecy uzyskali: is to tn ie  
cała P o lska ze zdum ien iem  spog lądała na „w i­
dow isko** łódzk ie ... A le n ie ty lko P o lska . R e ­
lacje z „pop isów ** endeck ich w łódzk ie j radzie  
m iejsk ie j by ły łakom ie podchw ytyw ane naw et 
przez prasę zag ran iczną —  i to tę najbardzie j 
sensacy jną. T am , gdzie op isyw ano krw aw e  
m orderstw a lub narodziny cie lęcie o 2 g łow ach  
tuż obok pom ieszczano w iadom ości z obrad  
łódzk ie j rady m iejsk ie j.... B o też zabaw a sz ła  
na całego! F ruw ające po sa li krzesła i karafk i  
dob ieranie się do bród  przyprószonych siw izną , 
w alen ie kałam arzam i w pozycje w roga; oku ­
pow an ie puste j sa li obrad po zam kn ięciu po ­
siedzen ia i w yleg iw an ie się na ław ach radziec ­
k ich —  o to zaledw ie fragm en ty te j budu jącej  
„tw órczości** endeck ie j na po lu  .. . sam orządu  —  
przepyszne „w idow isko** , daw ane całem u kra ­
jow i i gon iącym  za „sensacją** repo rterom za ­
gran icznym .

I jeże li g łów ny organ endecji „D ziennik  
N arodow y** chw ali się, że to , co się przez sze ­
reg tygodn i działo w  łódzk ie j radzie , by ło  
„sp raw dzianem , do czego jest zdo lny obóz na ­
rodow y , gdy ponosić m a odpow iedzia lność za  
rządy** —  to m a is to tn ie rac ję . Z ło te słow a ! ! 
F rakcja endecka w łódzk iej radzie pokazała  
is to tn ie , do czego są zdo ln i endecy , aby izbę  
radną zam ien ić na karykatu ra lne w idow isko i 
zatam ow ać w szelką pracę...

A le od te j strony „w idow iskow o-opere tko -  
w ej“ trzeba przejść do rozw ażań rzeczow ych  
i już w ym ow ą fak tów w skazać , jak im i szkod ­
n ikam i okazali się ci, k tó rzy ob iecyw ali, źe  
uzdrow ią sam orząd łódzk i, że tchną w eń now e 
energ je tw órcze .

S pó jrzm y w ięc , jak to  napraw dę by ło .

M inęła zim a i d la Ł odzi stanął pow ażny  
prob lem at w alki z k lęską bezrobocia . D ziesią tk i  
ty sięcy bezrobotnych g łodu je przez zim ę i z  
u tęskn ien iem czeka rozpoczęcia w iosennych  
robó t sezonow ych ... M agistra t opracow uje p lan  
tych robó t, zarów no p lan  techn iczny  jak i finan ­
sow y —  i w ystępu je z n im  do rady m iejsk ie j. 
A le napróżno się z tern fa tygu je . E ndecy od ­
rzucają w szystk ie pro jek ty robó t... R az, drug i 
raz , trzec i raz . Z a natychm iastow em  rozpoczę- 
częciem  robó t opow iadają się n ie ty lko radn i 
B loku B ezparty jnego , rów nież i chadecy i soc ­
ja liśc i uznają ich kon ieczność , bo b ieda aż  p isz ­
czy w śród pro le tarja tu m iejsk iego ... P lany są , 
p ien iądze też. T rzeba ty lko uchw ały  rady  m iejs ­
k ie j, upow ażn ia jącej zarząd m iasta do w ydatko ­
w ania is tn ie jących funduszy . A le endecy bo j­
ko tują to zagadn ien ie pracy d la m as, n iech ra ­
czej dalej bezrobo tn i g łodu ją , a p . K ow alsk i n ie  
„daje“ rozpocząć robó t, bo „p ryncyp ia ln ie** n ie  
„daje“ zarządow i m iasta n ic ...

Z  B IE G IE M  F A L .
5  P O W IE Ś Ć

(C iąg dalszy )
W  te j chw ili w eszła pan i M ajne i ofiaro ­

w ała Izo li sw o je usług i. R ozw iesiła  m okre  okry ­
cie przed kom ink iem , ażeby w ysch ło prędzej i 
na życzen ie lo rda zaję ła się herbatą . W yglą ­
dała na przyzw oitą osobę w  czarnej jedw abnej 
sukn i i koronkow ym  czepeczku na siw ie jących  
w łosach , n ie chcia ła jednak usiąść w  obecności 
lo rda i w ogó le okazyw ała m u cześć i szacunek , 
gran iczący z ubóstw ien iem .
Izo la zrozum iała delika tność gospodarza , k tó ry  
d la n ie j jedyn ie w ezw ał tu ow ą pow ażną  
m atronę , lecz m im o to n iespoko jn ie patrza ła  
na szyby , o k tó re deszcz co chw ila uderzał 
gw ałtow nie .

—  W idzę, że n iepoko isz się pan i o pow ró t 
zauw aży ł lo rd L ostv ith ie l, k tó ry n ie odw racał  
oczu od je j tw arzy prześlicznej w ośw ietlen iu  
czerw onych p łom ieni. D arem nie jednak by ło ­
by spodziew ać się dziś pogody , każę zap rządz  
do pow ozu i za pó ł godzink i znajdziesz się  pan i 
szczęśliw ie przed dom em .

—  A ch , n ie chcę rob ić panu ty le am barasu ! 
zaw oła ła m łoda kob ie ta . —  P an i M ajne będzie  
tak dobrą i pożyczy m i paraso la i kaloszy , a

T rzy m iesiące tak m ija ją i trzy d ług ie  
m iesiące trw a opóźn ien ie robó t pub licznych...

A le to n ic jeszcze . Ł ódź m a m ożność za ­
ciągn ięc ia 10-m iljonow ej pożyczk i na szeroko  
zak reśloną akcję robó t pub licznych . M a w ięc  
okazję n ie ty lko u lżen ia rzeszom  pro le tarjatu —  
ale rów nież napraw ien ia tych okropnych za ­
n iedbań z czasów jeszcze zaborczych , jak ie  
Ł ódź ku ltu ra ln ie co fnęły o w ięk cały . A le cóż  
to obchodzi endeków w  radzie m iejsk ie j? D w a  
razy do b ia łego św itu upraw iają „obstrukcję** , 
by le ty lko n ie dopuścić do uchw alen ia zaciąg ­
n ięcia pożyczk i. Z  całym  cyn izm em przyznaje  
przyw ódca endeck i, adw . K ow alsk i, że k ieru ją  
n im w yłączn ie w zględy  party jno -po lityczne: „n ie  
uchw alim y zaciągn ięc ia pożyczk i, pók i n ie bę ­
dziem y siedzieć w  m agistrac ie !“ C zyli: n iech  
m iasto cierp i, n iech środk iem  u lic dale j p łyną  
o tw arte kanały , n iech ustan ie w ogó le praca, bo  
posady d la endeków w m agistrac ie są  
w ażn ie jsze.

C zy m am y jeszcze podaw ać dalsze kw iatk i, 
w yrosłe na n iw ie endeck ie j w łódzk iej radzie  
m iejsk ie j ?

P om ijam y już cyn izm , z jak im  podczas ob ­
rad nad budżetem  endecja kreśliła pozycje na  
subw encjonow an ie w szystk ich in sty tucy j ku l­
tu ra lno -ośw iatow ych , o ile to in sty tucje  n ie  by ły  
stup rocen tow o obw iepo lsk ie . A le podkreślim y  
tak i fak t, źe ofiarą tych endeck ich sk reśleń  
m iała paść subw encja na przy tu łek d la dziec i 
jag licznych ... U zasadn iał to radny endeck i 
C zern ik w  sposób w ysoce hum an itarny . N iem ­
cy , dow odził, podczas w ojny tych co zapadali 
na jag licę , rozstrze liw ali. I rob ili dobrze . ..  
S zkoda bow iem  tak ich ludzi leczyć  . . . P ocóź  
w ięc m am y daw ać subw encję na przy tu łek d la  
dziec i jag licznych?

N atu ra ln ie to uzasadn ien ie odm ow y sub ­
w encji ob ieg ło P o lskę całą, jako przepyszny  
„sp raw dzian** do czego jest zdo lna endecja, 
gdy m a ponosić odpow iedzia lność za rządy** .

S zereg d ług ich m iesięcy  trw ało to koszm ar­
ne w idow isko , dane P o lsce, co sta łoby  się z ja ­
kąko lw iek kom órką naszego życia zb io row ego , 
gdyby w  n ie j m ieli endecy praw o decydow an ia .  
I dobrze się sta ła , źe te m iesiące up łynęły , że  
każdy dzień i tydzień w ykazyw ał co raz jask ra ­
w iej abso lu tną n iezdo lność do jak iejko lw iek po ­
zy tyw nej pracy tego zespo łu party jnego , k tó ry  
sta le naprasza się o „w ładzę**, by po tem oka ­
zać , źe k ieru je n im  ty lko  ślepa n ienaw iść i duch  
przekory .

E ksperym en t łódzk i by t po trzebny . O tw o­
rzy ł bow iem  oczy spo łeczeństw u . I osta teczn ie  
pogrąży ł endecję . W ykazał całą  je j n iep roduk-  
tyw ność .

D ośw iadczen ie to by ło W ręcz uzdraw iające . 
Już chyba ze zg rozą w szędzie w P o lsce w spo ­
m inać będą o kró tk im ep izodzie „endeck ich  
rządów ** w  łódzk ie j radzie m iejsk ie j.

Sprawcom zamachu naSp. min. gen.
Pierackiego doręczono już akty oskarżenia.

Warszawa. Ś ledztw o w  sp raw ie zam ordo ­
w ania śp . m in. gen . B ron isław a P ierack iego  zo ­
sta ło już ukończone. U czestn ikom zam achu , 
k tó rzy przebyw ają obecn ie w  w ięzien iu  w  W ar­
szaw ie, doręczono  już  do odczy tan ia ak ta śledzt­
w a. W szyscy on i należą do kó ł w yw ro tow ców  
ukra ińsk ich z pod znaku O . U . N . Z osta li on i 
aresztow an i w e L w ow ie i K rakow ie .

W obec bardzo dużego m aterja łu sp raw y, 
praw dopodobn ie studjow an ie ak tów śledczych  
po trw a jeszcze d łuższy czas.

D otychczas do obrony  oskarżonych zg łosiło  
się 46 adw okatów  z kó ł ukra ińskich .

dam  sob ie z resz tą radę . N ajlep ie j^  będzie na ­
w et n ie ociągać się d łużej, bo zm rok zapada  
co raz bardziej.

—  N a to ja n ie pozw olę ! —  zap rzeczy ł lo rd  
stanow czo . —  Jak m ożesą pan i przypuszczać , 
źe puściłbym  cię sam ą  w śród  u lew y  i ciem ności. 
D opraw dy , gdybym  w  ten sposób postąp ił, m a ­
jo r D isnej m iałby praw o nazw ać m nie osta tn im  
gburem . M ajor jest w  Ind jach , n iep raw daż?

—  T ak z pu łk iem , w  B urm ah .
—  A  pow róci?
—  N ie prędko . M oże za sześć m iesięcy , a  

m oże i późn ie j. W łaśn ie z tego pow odu za ­
sz łam  dziś tak daleko .

L ord spo jrza ł na n ią z w yrazem  zdum ien ia .
A tak —  tłóm aczy ła się zak łopo tana —  tak  

zm artw ioną by łam  jego listem , k tó ry odebra łam  
dzisia j, źe w yszłam na przechadzkę w złym  
hum orze i praw ie n ie w iedzia łam  gdzie idę .

— T ym bardzie j po trzebu jesz pan i op iek i 
podczas pow ro tu .
P ow óz będzie za chw ilę , a tym czasem proszę, 
osądź , czy pan i M ajne um ie rob ić herbatę?

—  H erbata jest w yborna —  odparła Izo la , 
z przy jem nością kosztu jąc arom atyczny napó j.

—  A  jeśli pan i is to tn ie jesteś ciekaw ą po ­
znać tradycję tego dom u, w ybierz się k iedy z  
rana . P an i M ajne jest pod tym  w zlędem skar­
bem  n ieocen ionym .

D alszy  pow ażny  w zrost w kładów  
oszczędnościow ych  w  P , K . O .

W  czerw cu r. b . w kłady oszczędnościow e,  
jak rów nież liczba oszczędzających w P . K . O . 
w ykazały dalszy bardzo pow ażny w zrost.

W kłady oszczędnościow e m ianow icie w zro ­
sły w  tym  m iesiącu o 8 .227 .837 zł., osiągając  na  
dzień 30 czerw ca r. b . stan 660 .634 .553 zł.

Jednocześn ie ze w zrostem w kładów osz­
czędnościow ych  w zrosła w  tym  czasie i liczba  
oszczędzających  w  P . K . O . W  ciągu czerw ca  
r.b . P .K .O . w ydała 50 .208 now ych książeczek  
oszczędnościow ych , osiadając na dzień 30 czer­
w ca r. b . pow ażną ilo ść 1 .703935 książeczek .

Wiejskie Spółdzielnie pomorskie na budowę 
Muzeum.

T O R U Ń . D nia 6 lipca br. p . W ojew oda  
pom orsk i przy ją ł p . dyrek to ra W olm ana, k tó ry  
w  im ien iu Z w iązku W iejsk ich S pó łdzieln i W o ­
jew ództw a pom orsk iego w  G rudziądzu w ręczy ł 
p . W ojew odzie sum ę zł. 2 .000 na rzecz budow y  
M uzeum Z iem i P om orsk iej im . M arszałka  
P iłsudsk iego .

Marynarze polscy w Helsinkach.
H E L S IN G F O R S. W  pon iedzia łek zaw inęły  

do portu w  H elsing fo rsie kon trto rpedow ce po l­
sk ie „W icher** i „B urza** pod dow ództw em  ko ­
m andora por. dyp l. M ajew sk iego .

M arynarzy po lsk ich pow ita li w  porc ie char­
ge d ’affaires poselstw a po lsk iegofR om an  H uzar­
sk i, attache w ojskow y pp łk . dyp l. W ł. Ł oś  oraz  
kp t. m arynark i fin landzk ie j A stron .

P o przyw itan iu oficerow ie po lscy złoży li 
w izy tę charge d 'affa ires p . H uzarsk iem u , a na ­
stępnie w pisa li się do księg i aud jencjonalnej 
n ieobecnego w sto licy prezyden ta państw a. 
O ficerow ie po lscy złożyli następn ie  szereg  w izy t 
i by li rew izy tow an i przez dow ódcę obrony w y ­
brzeża gen . W aive z szefem sz tabu kom ando ­
rem  R ako lu .

W ieczorem  odby ło się w  kasyn ie garn izono-  
w em  przy jęc ie , w ydane na cześć m arynarzy  
po lsk ich przez dow ódcę obrony w ybrzeża .

Habsburgowie wracają do Austrji.
Dwaj bracia Ottona przybędą na studja 

do Wiednia.
W IE D E Ń . O negdaj odby ło się w ielk ie m o- 

narch istyczne zeb ran ie , w  k tó rem  m . in . w zięli 
udział arcyksiąże F ugen jusz , m in ister ro ln ictw a  
R eihner oraz przyw ódcą leg itym istów  baron E i­
sner. T en osta tn i ośw iadczy ł przedstaw icielom  
prasy , że obecn ie zostaną w ysłan i na dokończe ­
n ie stud jów do W iedn ia dw aj bracia O ttona . 
Z w ro t dóbr H absburgom  odbędzie się 1 . stycz ­
n ia 1936 roku .

Obcokrajowcy opuszczają pospiesznie Abisynję.
N 0W X  JO R K . W zw iązku z w yjazdem  

obyw ate li am erykańsk ich z A bisyn ji, k tó rzy  
opuszczają kra j z po lecen ia departam en tu stanu  
o trzym ano tu w iadom ości, źe poselstw a i kon ­
su laty  innych kra jów  w  A bisyn ji po leciły  sw ym  
obyw ate lom  jaknajszybszy w yjazd.

Nowy transport wojska do Abisynji.
N E A PO L . P arow iec „C elio “ odp łynął do  

portu M asaua z transportem  w ojska w sile 22  
oficerów , 600 żo łn ierzy i arty lerją .

Spadek bezrobocia w Polsce.
W edług danych b iu r pośredn ictw a pracy  

przy F unduszu pracy na dzień 6-ty bm . zare je ­
strow ano ogó łem na te ren ie R zeczypospo lite j 
356 .807 bezrobotnych, czy li o 10 .142 bezrobo t­
nych m niej, an iże li w  tygodn iu poprzedn im .

O gółem  od po łow y m arca rb . do chw ili 
obecnej cy fry bezrobo tnych w P o lsce zm niej­
szy ła się o przeszło 160 ty s.

—  C hyba po pow rocie m ęża — zauw aży ła  
Izo la .

—  O , co do tego , to zdaje m i się, że m ajor  
n ie dba zupełn ie o tego rodzaju h isto rję .

Z na przy tem pałac bez w ątp ienia , gdyż  
w ychow ał się w  te j oko licy i m usia ł go zw ie ­
dzać n ieraz . N a przyszły rok w październ iku  
zap roszę państw a obo je na po low an ie , lecz d la  
poznan ia dom u w ybierz się pan i sam a, najlep ie j 
w  godzinach rannych . M nie w tedy n iem a, a  
pan i M ajne będzie zaw sze na usług i pan i. Bę­
dziecie m ogły naopow iadać sob ie w szystk ie  
okropne h isto rję o duchach .

—  S ądzę m ilo rdzie , iż n ie zap rzeczysz , że  
w iem , co należy m ów ić o staroży tnym  dom u  
m oich panów .

—  N ie w ątp ię o tem w cale , kochana pan i 
M ajne, ale duchy rodzinne n ie należą przecież  
do rzeczy , k tó rychby się w ypierać chcia ła ja ­
kako lw iek tradycja . T o należy do genealog ji...

Izo la podziękow ała obo ję tn ie. N ie m yślała  
bynajm nie j korzystać z tego zap roszen ia , a co  
do w izy ty z m ężem , to n ie  w yobrażała sob ie , by  
w  k tó rejko lw iek ze sw o ich toa le t pokazać się  
m ogła tu ta j na proszonym © biedzie lub jak ie j 
innej tow arzysk ie j zabaw ie .

(C iąg dalszy nastąp i.)
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Kronika.
Nowemiaste, d n ia 1 0 . lip c a 1 9 3 5 r .

Ś ro d a  7 b ra c i m ę c z , sy n ó w  F e l.
C z w arte k P e la g ji P . M
P ią te k  f  Ja n a G w a lb erta O p .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 3 .2 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .5 5

Z miasta i powiatu.
Zamiast wieńca na trumnę...

Nowemiasto. S to w a rz y sz . „ R o d z in y U rzę -  
d n icz e j“ w N o w e m m ieśc ie o fia ro w ało z a m ia s t 
w ień c a n a tru m n ę  śp . Iz a b e li B rz ą k a ło w ej, 1 0  z ł 
n a b u d o w ę M u z e u m  Z ie m i P o m o rsk ie j.

OKÓLNIK.
C e le m  s tw ie rd z e n ia  w  ja k im s to p n iu rz e m io s ło  p o ­

w ia tu  lu b a w sk ie g o u c ie rp ia ło  p rz e z s to su n k i w a lu to w e w  
G d a ń sk u , a w  sz c z e g ó ln o śc i c e le m s tw ie rd z e n ia w  ja k ie j 
w y so k o śc i z o s ta ł z a m ro ż o n y k a p ita ł rz e m ie śln ic z y  p rz e z  
z a rz ą d z e n ie  w a lu to w e  W . M . G d a ń sk a , p ro s im y  w sz y s tk ic h  
p .p . S ta rsz y c h C e c h ó w  a b y sp o w o d o w a li ty c h c z ło n k ó w  
c e c h u , i sa m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w , k tó rz y d o s ta rc z y li 
d o  G d a ń sk a sw o je w y ro b y , a b y  p o d a li n a jd a le j d o  1 2 b . m . 
n a s tę p u ją c e  d a n e :

L . p .
N A Z W IS K O  1 IM IĘ  

d o k ła d n y  a d re s  o d b io rc y  
w  G d a ń sk u

k w o ta  
z a m ro ż o n a

z a c o p o w ­
s ta ła ta  

w ie rz y te ln .

B o le s ła w  L u d w ic k i, p re z es .

W sprawie kursu rachunkowości rolnicze].
P rz y p o m in a m y  z a in te reso w a n y m , ż e  k u rs ra c h u n k o ­

w o śc i ro ln ic z e j ro z p o c z n ie s ię  w  so b o tę d n ia  1 3 lip c a  3 5  r . 
o  g o d z . 1 -e j p rz e d p o łu d n ie m  n a  S a li R a d y P o w ia to w ej 
w  N o w e m m ie śc ie .

P ro g ra m  k u rsu  je s t n a s tęp u ją c y  :
1 )  K ró tk a  p o g a d a n k a  o  ra c h u n k o w o śc i.
2 )  Ć w ic ze n ia ra c h u n k o w e (sp is re m a n e n tó w , z a p i­

só w  itd .)
3 )  P ro w a d z e n ie  z a p isk ó w  ra c h u n k o w y c h
4 )  P o m o c  w  z a p isa c h .
K a ż d y k u rs is ta w in ie n  s ię z a o p a trz y ć  w  2 a rk u sz e  

p a p ie ru , o łó w e k , (n ie c h e m ic z n y ) o ra z  g u m ę  d o  w y c ie ra n ia .
U d z ia ł w sz y s tk ic h  k u rs is tó w  je s t k o n ie c z n y ^

Komunikat
do mieszkańców miasta Labawy i okolicy.

W o b e c z a rz ą d z o n e j s to p n io w ej lik w id a c ji p a ń s tw o ­
w e g o g im n a z ju m  w  L u b a w ie in te re so w a n i ro d z ic e p rz y  
w sp ó łu d z ia le k o rp o ra c y j m ie jsk ic h  w  L u b a w ie p rz y s tę p u ją  
d o s to p n io w e g o o rg a n iz o w a n ia g im n a z ju m  p ry w a tn o m ie j-  
sk ie g o k o e d u k a c y jn e g o w L u b a w ie . W  b ie ż ą c y m  ro k u  
c h o d z i o u c h ro n ie n ie p ie rw sz e j k la sy . W  c e lu śc is łeg o  
z o rje n to w a n ia s ię  w  licz b ie  u c z n ió w , u p ra sz a  s ię  o ry c h łe  
z g ła sz a n ie k a n d y d a tó w d o Zarządu Miejskiego w 

Lubawie.
D la in fo rm a c ji z a z n a c z a  s ię , ż e e g z a n a in y  w stę p n e  d o  

g im n a z ju m , k tó re  d z ie c i e w e tl. ju ż  p o sk ła d a ły , są  w a ż n e  d la  
k a ż d e g o  in n e g o  g im n a z ju m  i w o b e c te g o n ie p o trz e b u ją  
b y ć  p o w ta rza n e .

Je st p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w sk a z a n e , a ż e b y d z ie c i  
L u b a w y  i o k o lic y m o g ły u c z ę sz cz a ć d o g im n a z ju m  w  L u ­
b a w ie , m a ją c n a u w a d z e  e k o n o m ję f in an so w ą , d o g o d n o ść  
u c z e ln i n a m ie jsc u , m o ż liw o ść b e z p o śred n ie j o p ie k i n a d  
d z ie c k iem  i t. p .

B u rm is trz m . L u b a w y .

Stacja buhaja.
K o m u n ik u je m y ro ln ik o m  z S a m p ła w y  i o k o ­

licy , ż e u p . S y lw e stra P rz e cz e w sk ieg o  w  S a m ­
p ła w ie z o s ta ła u rz ą d z o n a s ta c ja b u h a ja  
z a ro d o w eg o , z k tó re j w in n i ro ln ic y o k o lic z n i  
k o rz y s ta ć w  ja k n a jsze rsze j m ie rz e .

O p ła ta o d sk o k u w y n o si 1 ,5 0 z ł.

Skutki epilstwa.
Nowemiasto. W e w to re k , d n ia 9 b m . o  

g o d z . 1 9 -te j z n a le z io n o tu  n a u lic y p o d  L ip a m i  
n ie ja k ieg o  R o tte rm u n d a M a rc in a z T o m a sz e w a  
la t 7 3 w  s ta n ie n ie p rz y to m n y m  z p o w o d u  n a d u ­
ż y c ia a lk o h o lu . W y ż ej w y m ie n io n y p o s ia d a ł 
p rz y so b ie a ż p ię ć V a I tr /b u te le k  c z y s te j, k tó re  
z d o ła ł w sz y s tk ie  o p ró ż n ić  d o  p o ło w y z a w arto śc i.

P o sp ę d z e n iu n o c y w  m iejsc o w y m a resz c ie  
s ta ru sz e k z o s ta ł w y p u sz c z o n y  n a w o ln o ść i p o ­
w ró c ił d o d o m u .

Rolnicy roztaczajcie większą opiekę nad 

swym dobytkiem.
Roźental. W n o c y z 8 n a 9 b m . z g in ę ła  

z n ie z a m k n ię te j s ta jn i ro ln ik a L ig m an a M a k sy -  
m ilja n a w  R o ż en ta lu d w u le tn ia k la c z . P o w ia ­
d o m io n a o p o w y ź sz e m  p o lic ja w sz c z ę ła n a ty ch ­
m ias t p o sz u k iw a n ia z a rz e k o m y m i sp ra w c a m i 
k ra d z ie ż y , ty m c z a se m  ju ż d n ia n a s tę p n e g o k o ń  
z n a la z ł s ię u je d n e g o z ro ln ik ó w  w  Z ie lk o w ie .  
O k a z a ło s ię iż k o ń sa m  w y sz e d ł z e s ta jn i. W y ­
p a d e k  te n n ie je st p ie rw sz y m . Z a lec a ło b y  s ię  
z a tem , a b y  ro ln icy  ro z ta cz a li w ię k sz ą  o p ie k ę  n a d  
sw y m  ż y w y m  in w e n ta rz e m  i n ie  n a ra ż a li n a sz e j  
ju ż i ta k  z a p ra co w a n e j p o lic ji n a  p ró ż n e  w y siłk i 

i s tra tę c z a su .

Kradzież mąki i zboża.
Szwarcenowo. W  n o c y z 3 0 c z e rw c a n a 1  

lip c a b r. sk ra d z io n o z e śp ic h le rz a n a sz k o d ę  
Ju lja n a S o w iń sk ie g o  m le c za rz a z S z w arc e n o w a  
o k o ło 4 0 k g . m ą k i ż y tn ie j, 1 6 k g . m ą k i p sz e n ­
n e j, 1 5 k g . o trą b , 2 5 k g . p sz en ic y , d w a w o rk i  
d o m ą k i i je d en  p ła sz c z m ę sk i.

P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia p o lic y jn e d o ­
p ro w a d z iły  d o u ję c ia sp ra w c ó w , k tó ry m i o k a z a ­
li s ię Jó z e f B o g u sz e w sk i ro b o tn ik i E d w ard  
P rz y g o d z iń sk i m u ra rz , o b a j z S z w a rce n o w a. 
S k ra d z io n ą m ą k ę i p rz e n ic ę z w ró c o n o p o sz k o ­
d o w a n e m u , a n a sp ra w c ó w  sp o rz ą d z o n o d o n ie ­
s ien ia k a rn e .

Kradzież garderoby.
Sumin. W  n o c y z 3 . n a 4 . b .m . d o ty c h c z a s  

n ie z n an i sp ra w c y d o k o n a li k ra d z ie ż y  n a sz k o d ę  
K o c h a lsk ie g o  Ja n a  n a s tęp u ją cy c h  rz e cz y : c z te ry  
u b ra n ia m ę sk ie , je d e n z e g a re k  z ło ty z e z ło ty m  
ła ń c u sz k ie im , je d e n z e g a rek  m ę sk i n ik lo w y , m a ­
sz y n k ę d o s trzy ż e n ia w ło só w , 6 k o łn ie rz y k ó w ,  
p o rtfe l sk ó rz a n y , k s ią ż ec z k ę w o jsk o w ą i ro w e ­
ro w ą . S p ra w c a w sz e d ł d o m ie sz k an ia p rz e z o -  
tw a rte o k n o . D o c h o d z e n ia trw a ją .

Z dalszych stron.
Syn gospodarza w roli amatora cudzej 

własności.
Brodnica. W  o s ta tn ic h d n ia c h  z d a rz a ły s ię w  B ro ­

d n ic y i o k o lic y  c z ę s te k ra d z ie ż e a rty k ó łw sp o ż y w c zy c h , 
u b ra ń i o b u w ia . Z a n iep o k o jo n a n ie z d ro w y c h o b ja w e m  p o ­
lic ja ro z p o c z ę ła śc isłą o b se rw a c ję n a d  w sz y s tk ie m i p o d e j­
rz a n y m i je d n o stk a m i i w  re z u lta c ie w  d n iu  4 b m . p rz y m ­
k n ę ła n ie jak ie g o S ta n isz e w sk ie g o H e n ry k a , z a m . w  B o b ro -  
w isk a c h sy n a w ię k sz e g o g o sp o d a rz a . W y m ie n io n e m u w  
c z a s ie d o c h o d z eń  u d o w o d n io n o  3 w y p a d k i k ra d z ież y . O s­
ta tn io  z a m ie rz a ł S ta n isz e w sk i d o k o n a ć k ra d z ie ż y  w  m ie sz ­
k a n iu n ie j. S e jm o w e j S ta n isła w y z a m . w  M ic h a ło w ie . W  
ty m  c e lu u d a ł s ię ta m  o g o d z . 2 4 -te j i w y ją w sz y sz y b ę z  
o k n a k u c h e n n e g o  w sz e d ł d o k u c h n i. S a jm o w a u s ły sz a w ­
sz y p o d e jrza n e sz m e ry , d o c h o d z ą c e o d s tro n y  k u c h n i, n ie ­
z w ło c z n ie s ię ta m  u d a ła i z a u w a ż y w sz y S ta n isz e w sk ie g o  
k tó re g o z n a ła o so b iśc ie , w sz c z ę ła a la rm . S ta n isz e w sk i 
p rz e s tra sz o n y  z b ie g ł n ie z a b ra w szy n ic .

P o p rz ep ro w a d z e n iu  d o c h o d z e ń i w y g o to w a n iu  a k tu  
o sk a rż e n ia p rz e k a z a n o sp ra w ę w ła d z o m są d o w y m , p rz e d  
k tó ry c h o b lic z e n ie d łu g o s ta n ie S ta n isz e w sk i.

8 lat więzienia za zamordowanie męia.
Brodnica. S ą d  O k rę g o w y w G ru d z ią d z u n a se sji 

w y ja zd o w e j w B ro d n ic y ro z p a try w a ł sp ra w ę n ie ja k ie j 
W e ro n ik i R y c h w o w e j, k tó ra d n ia 1 3 m a ja b r. z a m o rd o ­
w a ła w  s to d o le sw e g o m ę ż a , u d e rz a ją c g o k ilk a k ro tn ie  
ż e la z n ą sz ta b ą w  g ło w ę . M ę ż o b ó jc z y n i p o m ag a li  w  s trasz ­
n y m  c z y n ie  je j ro d z ic e , k tó rz y ró w n ie ż z a s ied li n a ła w ie  
o sk a rż o n y c h . S ą d p o c a ło d z ie n n e j ro z p ra w ie sk az a ł  R y c h -  
w o w ą n a 8 la t w ię z ie n ia . M a tk ę je j K a ta rz y n ę G o rz e la -  
k o w ą n a 3 la ta w ię z ie n ia a o jc a A d a m a G o rz e la k a n a  2  
la ta w ię z ie n ia .

Samobójstwo komendanta Straży Granicznej.
Działdowo. W  n a d g ra n ic z n e j m ie jsc o w o śc i  

S o c h y p o p e łn ił sa m o b ó js tw o k o m en d a n t S traż y  
G ran ic zn e j Z y c h .

D n ia 4 b m . p rz e p ro w a d z o n a z o s ta ła  u  n ie g o  
lu s tra c ja , p o p rz e p ro w a d z e n iu  k tó re j s trz e lił d o  
s ie b ie d w u k ro tn ie , ra z w u s ta , a n a s tę p n ie w  
g ło w ę . S trz a ły  b y ły  śm ierte ln e . N a m ie jsc e  w y ­
p a d k u z je c h a ła k o m is ja są d o w o -le k a rsk a . P rz y ­
c z y n a sa m o b ó js tw a je s t n a raz ie n ie w y ja śn io n a .

Ujęcie szajki fałszerzy monet.
Grudziądz. O d p e w n . c z a su  u k a z a ły  s ię  p ra w ie  w e  w sz y s t­
k ic h  m ia sta c h P o m o rz a fa łsz y w e m o n e ty 2 , 5  i 1 0 = z ło to w e  
W  z w ią zk u z te rn p o lic ja p rz e p ro w a d z iła d o c h o d z e n ie , 
k tó re n a ra z ie n ie d a ło w y n ik u . D o p ie ro p rz y p a d k o w o  
p rz e d  k ilk u d n ia m i a re sz to w an o  w  je d n y m  z h o te li g ru ­
d z ią d z k ich n ie ja k ą Ja b ło ń sk ą W o jc ie c h o w sk ą i L e w a n ­
d o w sk ie g o , k tó rz y  p rz y b y li d o G ru d z ią d z a c e le m  p u sz c ze ­
n ia w  o b ie g 5 0 0 sz tu k fa łsz y w y c h m o n e t 5 -z ło to w y c h . 
D a lsz e ś led z tw o u ja w n iło iż a re sz to w a n i p o s ia d a li w  
G n ie w ie w m ie sz k a n iu n ie ja k ic h S z y m y c zk ó w fa b ry k ę  
fa łsz y w y c h m o n e t, g d z ie a re sz to w an o  g łó w n e g o fa łsz e rz a  
n ie ja k ie g o  B o les ła w a Ja rk ie w ic z a , z n a n e g o fa łsz e rz a n a  
te re n ie Ł o d z i. W  te j sp ra w ie a re sz to w a n o ró w n o c z e śn ie  
w  N o w e m  H e le n ę Ja b ło ń sk ą , M a rja n a W o jc ie c h o w sk ie g o  
o ra z F e lik sa H o lc a . W  c z a s ie  a re sz to w a n ia  tró jk i o sz u stó w  
w  h o te lu  g ru d z ią d z k ie m  z n a lez io n o  p rz y  n ic h  5 0 0 sz t. fa ł­
sz y w y c h m o n e t 5 -z ło to w y c h . P o z a te m  w  z a k o n sp iso w a n e fii  
m ie sz k a n iu Ja b ło ń sk ie j w  G ru d z ią d z u z n a le z io n o u k ry te  
p o d p ro g ie m  k ilk a d z ie sią t sz tu k fa łsz y w y ch  m o n e t 2 ,5 ,1 0  
z lo to w y c h . P o w y k ry c iu fa b ry c z k i fa łsz e rz y w G n ie w ie  
sk o n fisk o w a n o  n a m iejsc u  p rz y b o ry ja k fo re m k i, m e ta l 
o ra z ły ż k ę d o to p ien ia m e ta li, p rz y c z e m  z n a le z io n o  k ilk a ­
d z ie sią t sz tu k m o n e t ju ż g o to w y c h .

Śmiały napad rabunkowy.
Grudziądz. W  d o m u p rz y  u l S z e w sk ie j n r, 

7 d o k o n a n o  n a p a d u  ra b u n k o w e g o  n a 4 8 le tn ią  
s ta ru sz k ę Jo a n n ę H o ffm a n . G d y H o ffm a n w ra ­
c a ła z ta rg u  i w e sz ła d o s ie n i d o m u , w e sz ło  
ró w n ie ż z a n ią 2 o so b n ik ó w , z k tó ry c h je d e n  
u c h w y c ił ją z ty łu , z a s ła n ia ją c rę k ą je j o c z y  
i u s ta , d ru g i z a ś z ra b o w ał je j w o re c z e k z z a ­
w a rto śc ią o k o ło 2 1 z ł. g o tó w k i u k ry ty  n a p ie r­
s ia c h o ra z to re b k ę z z a w arto śc ią 1 2 0 z ł.

Upadające drzewo pokaleczyło człowieka i konia
Toruń. W  Ł u b ia n c e p o d c z as u rz ę d o w a n ia K o m is . 

P o b o ru K o n i w sk u te k s iln e g o w ic h ru  w y w ró c o n e z o s ta ło  
d rz e w o , k tó re u p a d a ją c , u d e rzy ło k o n ia i trz y m a ją c e g o  
ro b o tn ik a Ju sz c z ak a Ire n e u sz a . Ju sz c z a k d o z n a ł s tłu c z e ­
n ia k o la n a le w e j n o g i i z o s ta ł p rz e w ie z io n y d o sz p ita la  
w  T o ru n iu , k o ń  z a ś d o z n a ł z ła m a n ia k rz y ż a .

Pożar w fakryce Polsk. Monopolu Tytoniowego.
Toruń. W fa b ry c e P o lsk ie g o M o n o p o lu T y to n io ­

w e g o w S ta ro g a rd z ie w y b u ch ł p o ż a r, k tó ry z n iszc z y ł 
je d e n b u d y n e k  m ie sz c z ą c y m ły n  d o m ie len ia ta b a k i. Ja k  
w e w stę p n y c h d o c h o d z e n ia c h u s ta lo n o , p o ż a r p o w sta ł  
p ra w d o p o d o b n ie o d isk ry  w  ś ru to w n ik u , k tó ra p a d ła n a  
t. z w . e le w ato ry , p o c z e m  p rz e p o s ta ł s ię d o sk ła d u ta b a k i. 
W  d z ie ń p o ż a ru  fa o ry k a b y ła n ie cz y n n a . S tra ty w y n o sz ą  
k ilk a d z ie sią t ty s ię c y  z ło ty c h .

Zyd przejechał motocyklem kolejarza.
Tczew. 6 3 -le tn i e m e ry to w a n y  k o le ja rz  A u g u ­

s ty n T ro ja n o w sk i, z a m iesz k a ły  w  T c z e w sk ic h  
Ł ą k a c h , w y b ra ł s ię o n e g d aj n a ro w e rz e p o z a ­
k u p y  d o T c ze w a. P o d  M a lin o w e m , c h c ą c w y m i­
n ą ć  fu rm an k ę , sk rę c ił ra p to w n ie  n a  ś ro d e k  u licy . 
W  te j w ła śn ie c h w ili  n a d jec h a ł m o to c y k l, k tó ry  
c a ły m  p ę d e m  w je c h a ł n a ro w e rz y s tę . W sk u te k  
te g o T . z o s ta ł s iln ie p o k a le c z o n y . P o  p rz e w ie ­
z ie n iu ra n n e g o d o sz p ita la  w  T c z e w ie , p o p a ru  
g o d z in a c h w s tra sz n y c h m ę cz a rn ia ch z m a rł.  
K ie ro w cę m o to c y k la ż y d a G o ld m a n a z Ł o d z i  
a re sz to w a n o .

Zastrzelony przy kradzieży węgla.
Kościerzyna. K o n d u k to r p o c ią g u w ę g lo w e g o p o ­

m ię d z y  K o śc ie rz y n ą a S k ó rz e w e m s trz e lił d w u k ro tn ie d o  
z ło d z ie i w ę g lo w y c h , k tó rz y  z rz u ca li w ę g ie l n a to r .

S trz a ły  z a b iły je d n e g o  z n ic h , A u g u s ty ń a P e try  z  
K o śc ierz y n y , a d ru g ie g o ro b o tn ik a Y e n tę , ró w n ież z K o ś ­
c ie rz y n y , ra n iły  w  rę k ę .

Bandyci i jajecznica.
D o m ie sz k a n ia w ła śc ic ie la 4 0 -m o rg o w e g o  

g o sp o d a rs tw a  L e o n a B e re n d ta z N o w y ch  D ó b r  
p o w ia tu c h e łm iń sk ie g o  w ła m a li s ię w  n o c y n ie ­
z n a n i sp ra w c y , k tó rz y z w ią z a w sz y  rę c e i n o g i 
B e re n d to w i i z a k n e b lo w a sz y u s ta sp lo n d ro w a li 
m iesz k a n ie , z a b ie ra ją c z e so b ą  6 5 z ł g o tó w k i i 
ró ż n e p rz e d m io ty . N a stę p n ie b a n d y c i u sm a ży li 
so b ie ja je c z n ic ę , z jed li i u lo tn ili s ię w  n ie w ia ­
d o m y m  k ie ru n k u .

Cyganie porwali dziecko.
Wilno. L e g e n d a o p o ry w a n iu  d z iec i p rz e z  

c y g a n ó w  sp ra w d ziła s ię  w  m a ją tk u  S trze lc e  p o d  
W iln e m , g d z ie b a n d a c y g a n ó w  p o rw a ła /- le tn ie ­
g o c h ło p c a Z b y szk a  G ro to w icz a , sy n a w ła śc i­
c ie la w y m ie n io n e g o  m a ją tk u . K ie d y  w e  d w o rz e  
d o w ie d z ia n o s ię , ż e c y g a n ie w y w ie ź li c h ło p c a ,  
z a rz ą d z o n o p o śc ig , w  k tó ry m  w z ią ł u d z ia ł  o jc ie c  
p o rw a n e g o  o ra z je g o s try j m a jo r. W  o d le g ło śc i 
2 5 k im . o d m ie jsc a p o rw a n ia d o p ę d z o n o u c ie ­
k a ją c y o b ó z c y g a ń sk i, c h ło p c a o d e b ra n o , a c y ­
g a n ó w  o d d a n o w  rę c e p o lic ji.

Czterech synów urodziło się w ciągu jedne] nocy.
N ie zw y k ły w y p a d e k  z d a rz y ł s ię w W a r ­

sz a w ie . O to w  c ią g u n o c y p rz y sz ły n a św ia t  
c z w o ra c z k i w  k lin ic e p rz y  u l. K a ro w e j. W szy ­
s tk ie m ia ły n o rm aln ą w a g ę i o b e c n ie są z u p e ł­
n ie z d ro w e . S z c zę ś liw y m o jc e m c z w o rac z k ó w  
—  to je s t c z te re c h c h ło p a c z k ó w — je s t w y ­
s łu żo n y  a rty le rz y s ta , o b e c n ie se z o n o w y p ra c o ­
w n ik k o le jo w y  p . Ju lju sz C z . lic zą c y ja t 2 9 .

L e k a rz e k lin ik i o p ie k u ją c s ię tro sk liw ie  
m a tk ą , sp o d z ie w ają s ię , ż e d z iec i b ę d ą ż y ły i 
ro z w ija ły  s ię  n o rm a ln ie .

L e k a rz  n a c z e ln y k lin ik i z ło ż y ł n a  
k s ią że c zk ę  P . K . O . d la d z ie c i 2 0 0 z ł, a le k a rz  
U b e z p ie c z a ln i p rz e z n a c z ą ! 1 0 0 z ł n a p ie rw sz e  
p o trz e b y , M a tk a d z ie c i m a im ię Z o fja i lic z y  
la t z a le d w ie 2 5 .

W  z w ią z k u z fa k tem u ro d z in c z te re c h sy ­
n ó w , o jc ie c ic h z w ró c ił s tę d o P . P re zy d e n ta  
R z e cz y p o sp o lite j i g e n e ra ln e g o in sp e k to ra s ił 
z b ro jn y c h  g e n . R y d z a -śm ig łe g o z p o d a n ie m  i 
p ro śb ą , a b y z e c h c ie li b y ć o jc a m i c h rz e s tn y m i 
je g o sy n ó w .

Zawiedziona w miłości rzuciła się pod pociąg.
O n e g d a j —  ja k p o d a w a liśm y —  z n a le z io n o  

n a to rz e k o le jo w y m  w  p o b liż u d w o rc a k o le jo ­
w e g o w  G ru d z ią d z u w  s trasz n y  sp o só b z m a sa ­
k ro w an e z w ło k i m ło d e j k o b ie ty . Ja k u s ta lo n o  
b y ły  to z w ło k i 1 7 -le tn ie j Z o fji G o rz e ln ia k , z a ­
m ie szk a łe j w e w si T u sz ew o . G o rze la k ó w n a  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h z e rw ała z e sw y m  n a rz e cz o ­
n y m , c o w p ły n ęło p rz y g n ę b ia ją c o n a n ią ta k , 
ż e w y ra ża ła z a m ia ry  sa m o b ó jc z e .

Proboszcz gr.-kat. otworzył ogień karabinowy 

na proboszcza ortodoksyjnego.
K O S Z Y C E . N a  c m e n ta rz u  g re c k o -k a to lic k im  

w m a łę j m ie jsc o w o śc i Z a w id o v o , n a k tó ry m  
z n a jd u ją s ię ró w n ie ż g ro b y o rto d o k só w , ro z e ­
g ra ły  s ię d ra m a ty cz n e sc e n y w  c z as ie , g d y  p ro ­
b o szc z o rto d o k sy jn y  U h rin  o d p ra w ia ł m o d ły z a  
z m a rły c h . W  ty m  m o m e n c ie  z jaw ił s ię n a  c m e n ­
ta rz u  p ro b o sz c z g re c k o -k a to lic k i S c h iie s , w z y ­
w a ją c p ro b o sz c z a o rto d o k sy jn e g o d o  n a ty c h m ia ­
s to w eg o o p u sz c z en ia c m e n ta rz a .

P o n ie w a ż a n i p ro b o sz c z , a n i je g o z w o len n i­
c y n ie u s łu c h a li te g o w e zw a n ia g re c k o -k a to lic ­
k i p ro b o sz c z S c h iie s u d a ł s ię d o sw e g o m iesz ­
k a n ia , sk ą d w k ró tce w ró c ił u z b ro jo n y w  k a ra ­
b in i ro z p o c z ą ł s trze la n in ę w  k ie rtfn k u  o rto d o k ­
só w , k tó rz y  w  p o p ło c h u c m en ta rz o p u śc ili.

Z a a la rm o w a n a ź a n d a rm e rja o b e z w ła d n iła p o  
k ilk u m in u ta c h w o jo w n ic ze g o p ro b o szc z a , p rz y ­
c z e m  w  c z a s ie re w iz ji o so b is te j z n a lez io n o  p rz y  
n im  z n a c z n ą ilo ść n a b o i. W ład z e ro z p o c z ę ły  
p rz e c iw k o p ro b o sz c z o w i g re c k o -k a to lic k ie m u  
e n e rg ic z n e  ś le d z tw o .

Letnie awanse urzędnicze.
T e g o ro c z n e le tn ie a w an se u rz ę d n icz e m a ją  

b y ć o g ło szo n e 1 s ie rp n ia . D o d n ia 1 0 lip c a  
w n io sk i o a w an se p rz e d ło ż o n e b ę d ą p rz e z  
b iu ra p e rso n a ln e p o sz c z e g ó ln y c h m in is te rs tw  
i u rz ę d ó w  c e n tra ln y ch d o z a tw ie rd ze n ia .

Notowanie cen zwierząt rzeźnych.
W e d łu g u rz ę d o w e g o sp ra w o zd a n ia k o m isji n o to w a ń  

c e n  z w ie rz ą t rz eź n y c h z d n ia  4 . lip c a b r. p ła c o n o z a 1 0 0  
’—  -*---- 4 -— - 1— ------- 1- ł—  T o ru n iu :

o d 2 1 — 2 4  z ł 
1 5 -1 9  
5 6 — 5 4  
4 9 — 5 6  
4 9 — 4 5

k g . ż y w e j w a g i lo c o T a rg o w isk o Z w ie rz ę c e  
K ro w y n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e , 

m ie rn ie o d ż y w io n e
Ś w in ie p e łn o m ię s iste o d 1 2 0 — 1 5 0  k g .

p e łn o m ię sis te o d 1 0 0 — 1 2 0  k g .
p e łn o m ię s iste o d 8 0 — 1 0 0  k g .

Z w ie rz ę ta u ż y tk o w e i h o d o w la n e p ła c o n o  z a sz tu k ę : 
K o n ie d o b re  

ro b o c z e  
s ta rsz e  

K ro w y  d o b re  
ś re d n ie

o d 5 0 0 — 5 5 0  
2 5 0 -3 5 0  

7 0 — 1 9 0  
1 9 0 — 2 3 0  
1 2 0 — 1 8 0

s ta rsz e
P ro s ię ta
W a rc h la k i o d 1 8 d o 3 5 k g . 

o d 3 5  d o 4 5 k g .

7 0 -1 0 0
5 - 7
7 - 1 1

1 2 - 1 5
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P r z e m a w ia ją c  o m o r z u —  w p a d ł d o s ta w u .
U ro c z y s to ść  „ Ś w ię ta M o rz a“ w L u b ie n iu  

W ie lk ie m  k o ło  L w o w a o m a l n ie z a k o ń c zy ła  s ię  
tra g ic z n ie . P rz e m a w ia jąc  z g ro b li n a d s ta w e m  
k ie ro w n ik sz k o ły  p . K o g u t, n a  z a k o ń c ze n ie  w e z ­
w a ł p u b lic zn o ść , b y  s ta le sw e o c z y m ia ła  z w ró ­
c o n e k u m o rzu i n a szy m rz e k o m , p o c z e m  g e ­
s ty k u lu ją c c o fn ą ł s ię n ie o p a trz n ie , w p a d ł d o  
s ta w u  i g d y b y  n ie u m ie ją cy  d o b rz e  p ły w a ć w ó jt  
k p t. P o la k , k tó ry sk o c z y ł d o w o d y  i z d o ła ł g o  
w y c ią g n ą ć n a  b rz e g , u to n ą łb y  n ie c h y b n ie , g d y ż  
n ie u m ia ł p ły w a ć .

S c e n ę tę , k tó ra p o c z ą tk o w o  w y w o ła ła  g ro z ę  
p rz e raż e n ia , z a k o ń cz y ły o k la sk i z g ro m a d zo n e j 
p u b lic z n o śc i, k tó ra p o d z ię k o w a ła m ó w c y z a  
p rz e m ó w ie n ie , a w ó jto w i z a u ra to w a n ie m ó w c y .

W y k o r z y s ta l i u m y s ło w o c h o rą .
G O R L IC E P rz e d p e w n y m  c z a se m  z a n ie m o ­

g ła n a c h o ro b ę u m y s ło w ą Jó z e fa Ja w o ro w sk a , 
w ieśn iac z k a w  R o p ie w  p o w . g o rlic k im . C h o ro ­
b a  je j z a c z ę ła  s ię  w  m o m e n c ie , g d y  o d z ie d z ic z y ­
ła p o z m a rły m  w  A m ery c e m ę ż u k ilk a ty s ię c y  
d o la ró w .

N a sk u te k  c h o ro b y , o g ło s iła s ię o n a „ k ró ­
lo w ą E u ro p y  i A m e ry k i" , z  sw e j z a g ro d y z ro b iła  
„ d w ó r k ró lew sk i" , m ian o w a ła w ie le  o só b  z e  w si 
„ m a rsz a łk am i d w o ru " , „ m in is tra m i" e tc . N a  
„ d w o rz e " z a c z ę to s ię b a w ić „ K ró lo w a " b y ła  
sz c z o d ra , ro b iła p re z e n ty „ d w o rk o m "  p ła c iła  d o ­
la ram i, a ż w re sz c ie c a ły sp a d e k p rz e p ito  i 
p rz e je d z o n o .

O b e c n ie b ied n a c h o ra u m y s ło w o  p o p a d ła  w  
o s ta te c z n ą n ę d z e . O d g ło d o w e j śm ie rc i, w y b a ­
w iła  ją p o lic ja i p ro k u ra to r ja w  Ja ś le , k tó ra p o ­
c ią g n ie d o o d p o w ie d z ia ln o śc i ty c h , k tó rz y w y ­
k o rz y s ty w a li u m y s ło w o  c h o rą .

W  W ie lk o p o ls c e r o z p o c z ę ły s ię ż n iw a .
P O Z N A Ń . W  W ie lk o p o lsc e n a p ia sz c z y s ­

te j g le b ie p o w ia tó w  ś ro d k o w y c h ro z p o c z ę to  ju ż  
ż n iw a . M im o  su c h e j w io sn y  u ro d z a j z a p o w ia d a  
s ię d o b rz e , g d y ż o s ta tn ie d e sz c z e p o p ra w iły  
z n a c z n ie s tan  z b ó ż .

Ż o n a z a s tr z e l i ła s ię n a w ie ś ć o s a m o b ó js tw ie  
m ę ż a .

O Ś W IĘ C IM . W  n ie d z ie lę o k o ło g o d z . 9 .3 0  
ra n o  m ia sto O św ię c im  z o s ta ło  p o ru sz o n e w ie ś ­
c ią o p o d w ó jn em sa m o b ó js tw ie , a to  a d w . d ra  
L e o n a B a n d le ra i je g o ż o n y  R o z a lji B a n d le ro -  
w e j. N a m ie jsc u w y p a d k u z jaw iła s ię k o m is ja  
są d o w o -le k a rsk a . D e sp e ra tó w z n a le z io n o le ż ą -  
c n c h o b o k s ieb ie w  k a łu ż y k rw i w p o k o ju  ja ­
d a ln y m  w  p o b liż u p ie c a . D o c h o d z e n ia u s ta liły ,  
ż e d r . B a n d le r , b ę d ą c  je szc z e w  p y ja m ie , d o b y ł  
6 -s trz a ło w y  re w o lw e r ty p u b ę b e n k o w e g o , k a li­
b e r 6 .3 5 m  m  i w y s trz a łe m  w  p ra w ą sk ro ń p o ­
z b a w ił s ię ż y c ia . Z n a jd u jąc a  s ię w  p o k o ju ż o n a  
R o z a lja ro z p a c z liw y m  k rz y k ie m z a a la rm o w a ła  
lo k o to ró w  i p rz e c h o d n ió w . N a m ie jsc u  w y p a d k u  
z ja w ił s ię le k a rz  d r . K la n g , k tó ry  p o  z b a d a n iu  
o św ia d c z y ł ż o n ie , ż e m ą ż je j n ie  ż y je .

Z ro z p a c z o n a k o b ie ta c h w y c iła le ż ąc y n a  
p o d ło d z e re w o lw e r i w  o b e c n o śc i le k a rz a s trze ­
l i ła so b ie w  le w ą sk ro ń , p a d a ją c  tru p e m  o b o k  
m ę ża . P rz y c zy n ą tra g ic z n e g o  k ro k u  b y ł o p ła k a ­
n y  s ta n f in a n so w y B a n d le ró w . D r. B a n d le r b y ł  
z n a n y m  d z ia ła cz y m sy s jo n is ty c zn o -so c ja lis ty cz - 
n y m .

W y k o n a n ie w y r o k u  ś m ie r c i n a k o b ie c ie .
B E R L IN . W  so b o tę s tra c o n o w G e ty n d z e  

4 6 -le tn ią M a rję G ro ssk o p f , sk a z an ą n a śm ie rć  
p rz e z  są d p rz y s ię g ły ch  z a o tru c ie sw e j c h le b o ­
d a w c z y m  M a łg o rz a ty  v . B e rk e fe ld w ła śc ic ie lk i  
m a ją tk u w  H ó rd e n .

G ro sso p f, z a tru d n io n a  w  c h a ra k te rz e  d a m y  
d o  to w arz y stw a , s fa łsz o w a ła p o d p is sw e j p a n i  
n a sk ry p c ie  d łu ż n y m  n a su m ę 4 2 .0 0 0 m a re k , a  
n a s tęp n ie o tru ła ją , b y  o d sp a d k o b ie rc ó w  u z y s ­
k a ć w y p ła tę sw e j s f in g o w a n e j p re te n s ji .

Z A P R O S Z E N IA
ś lu b n e  ~ -■■■■■' ■■ ■

Z a w ia d o m ie n ia
o ślubie ....

w y k o n u je g u s to w n ie i p o z n iż o n y ch c e n a c h

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n e k  N r. 1 9 . — T e le fo n  N r. 5 9 .

1 R E G A Ł  
k o lo n ja tn y

z sz u f la d a m i sprzeda.
K to ? w sk aż e a d m . „ G ło su “ .

D z ie w cz y n a  
u m ie ją c a  g o to w a ć  m o ż e  

s ię z g ło s ić d o

P r ę g o w iz n y .

DOM
z  p rz y n a le ż n o ś -  
c ia m i o d z a ra z

d o sp rz e d an ia

G ó r s k a
u l. K o śc iu sz k o w sk a N r. 3 .

P ie r w s z y p r o c e s o o b r a z ę g ło w y o b c e g o  
p a ń s tw a w  W a r s z a w ie .

W A R S Z A W A . N ieb a w e m  o d b ę d z ie s ię w  
W a rsz aw ie p ie rw szy p ro c e s o o b ra z ę g ło w y  
o b c e g o  p a ń s tw a . C h o d z i m ian c w ic ie o o b ra z ę  
k a n c le rz a  H itle ra .

S p ra w a p o w s ta ła w  n a s tęp u ją cy c h o k o lic z ­
n o śc iac h  : P rz e d  k ilk u  m ies iąc a m i je d e n  z k u p ­
c ó w  w a rsz a w sk ic h  o trz y m a ł o d p e w n e j h a n d lo ­
w e j f irm y b e r liń sk ie j l is t z a w ie ra ją cy o fe r tę  
h a n d lo w ą . K u p iec ó w n ie o tw ie ra ją c l is tu , 
o d e s ła ł g o z p o w ro te m , le cz k o p e r tę z a o p a trzy ł  
w  u w a g ę , k tó re j tre ść  z a w ie ra ła s ło w a o b ra ź li-  
w e d la k a n c le rza H itle ra i je g o w sp ó łp ra c o ­
w n ik ó w .

N a d o p ise k te n  z w ró c iła  u w a g ę  p o c z ta n ie ­
m iec k a , k tó ra p rz e k a z a ła l is t n ie m ie c k iem u  m in . 
sp ra w  z a g r . W sk u te k  in te rw e n c ji d y p lo m a ty c z ­
n e j u rz ą d p ro k u ra to rsk i w  W a rsz a w ie w sz c zą ł  
d o c h o d z e n ie p rz e c iw k o a u to ro w i d o p isk u , p o ­
c ią g a ją c g o d o o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j z a  
o b ra z ę g ło w y o b c e g o p a ń s tw a .

Z r o k u n a r o k s p a d a ją d o c h o d y w  P o ls c e .

W A R S Z A W A . Je ż e li d o o só b z a m o ż n y c h  
z a lic z y ć m o ż n a o so b y z d o c h o d e m p o n a d 2 0 0  
z ł. m ie s ię c z n ie  —  to p rz e k o n a m y  s ię w e d le d a ­
n y c h m in is te rs tw a sk a rb u , o b lic zo n y c h p o d łu g  
s ta ty s ty k i p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , ż e w P o lsce  
o d r . 1 9 2 9 l ic z b a o só b „ z am o ż n y ch " m a le je z  
ro k u  n a ro k . D o c h ó d w y ż sz y , n iż , 2 6 0 0 z ł. 
ro c z n ie , m ia ło w  r . 1 9 2 9 3 3 4 .0 0 0 o só b . W 1 9 3 0  
ro k u  i lo ść ta z m ie jsz y ła s ię o 2 5 .0 0 0 t j . d o c y ­
f ry  3 0 9 .0 0 0 , w  1 9 3 1 r . sp a d ła d o 2 9 4 .0 0 0 . Z a  
n a s tęp n e la ta s ta ty s ty k i n ie o g ło sz o n o , p rz y ­
p u sz c z ać je d n a k  n a le ż y , ź e i lo ść o só b „ z a m o ż ­
n y c h " z m n ie jszy ła s ię w  d a lszy m  c iąg u .

D o t . z w . „ g ó rn y c h 1 0 .0 0 0 " , t j . o só b , z a ra ­
b ia ją c y c h ro c z n ie w ięc e j n iż 2 0 .0 0 0 z ł., z a lic za  
s ię w  P o lsc e z a le d w ie k ilk a n a śc ie ty s ię c y  o só b .  
D o c h ó d  o d  2 0 .0 0 0 — 4 0 .0 0 0 z ł. ro c z n ie w y k a z a ło  
w  1 9 2 9 i 1 9 3 0  p o 1 3 .0 0 0 o só b , w  1 9 3 1 r . l icz b a  
ta sp a d ła d o 1 1 .0 0 0 o só b . D o w a rs tw y n a jz a ­
m o ż n ie jsz e j z d o c h o d e m  p o w y ż e j 4 0 .0 0 0 z ł. z a *  
l ic z a ły  s ię w  1 9 3 9 r . 7 0 0 0  o só b , w 1 9 3 0  r . 6 0 0 0  
o só b , w  1 9 3 1 r . —  5 0 0 0  o só b , a z a te m ta k ż e  
i ta c y fra  w  m iarę  p o s tęp u  k ry z y su  z m ie jsz a s ię  
c o ro c zn ie .

J ę z y k p o ls k i p r z e d m io te m  n a u c z a n ia  
w  s z k o ln ic tw e n ie m ie c k ie m .

W e d łu g ro z p o rz ą d ze n ia m in is tra o św ia ty  
R z e sz y  i P ru s , n a p o g ra n ic z u o ra z  w  w ięk sz y c h  
m ias ta c h  N ie m ie c  o b o k  o b o w ią zu ją cy c h  ję z y k ó w  
f ra n c u sk ie g o  i a n g ie lsk ie g o , w p ro w a d z o n e m a  
b y ć n a u c za n ie  in n y c h  je ż y k ó w , m . in . i p o lsk ie ­
g o . D la o tw a rc ia k u rsu d a n e g o  ję z y k a w y m ag a ­
n e b ę d z ie z g ło sze n ie c o n a jm n ie j 1 0  u c z n ió w .  
K o sz ty n a u k i p o k ry w a ć b ę d ą : w  z a k ład a c h  
m ie jsk ic h  —  g m in y lu b  iz b y p rz e m y sło w o -h a n ­
d lo w e , a w sz k o łac h p a ń s tw o w y c h  —  sk a rb  
p a ń s tw a .

< M in is te r s tw o c z e s k ie u n ie m o ż liw iło  w y ja z d  
8 0 0 h a r c e r z o m  p o ls k im  d o S p a ły .

Morawska Ostrawa. P o n a d 8 0 0 h a rc e rz y  
i h a rc e re k  p o lsk ic h  z e Ś lą sk a  n a d  O lz ą i M o ra w  
m ia ło  w z ią ć u d z ia ł w  z lo c ie h a rce rs tw a  p o lsk ie ­
g o w  S p a lę . U rz ąd  k ra jo w y  w  B e rn ie o d rz u c ił  
w  p ie rw sz e j in s ta n c ji p ro śb ę o u d z ie le n ie z e z ­
w o le n ia n a w y ja z d .

P rz e c iw  te j d e c y z ji w n ies io n o re k u rs d o  
m in is te rs tw a sp ra w w e w n . w  P ra d z e . R e k u rs  
te n  m in is te rs tw o  o d rz u c iło , w o b e c  c z e g o  w y ja z d  
h a rc e rz y p o lsk ic h  z C z e c h o s ło w a c ji d o S p a ły  
z o s ta ł u n ie m o ż liw io n y . W śró d  z g ro m ad z o n e j  n a  
o b o z ie p rz e d z lo to w y m  w  C iesz y n ie c z e sk im  w  
l ic z b ie 8 0 0  o só b m ło d z ie ży h a rc e rsk ie j w iad o ­
m o ść ta w y w o ła ła n ie zw y k łe o b u rz e n ie .

T A P E T Y
n a jn o w sz e d e se n ie  

w w ie lk im w y b o rz e

- - o ra z w sz e lk ie - -

Przybory 
malarskie

k u p u je s ię n a jk o rz y s tn ie j
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„SANITAS"
K O N R A D  S K IB O W S K I - N O W E M IA S T O
u l. S o b ie sk ie g o  N r. 6 . — T e le fo n  N r. 4 6 .

Ś m ie r ć w ię ź n ia o d k u li s tr a ż n ik a w  d n iu  
u ła s k a w ie n ia .

K O W N O . W  o d le g ło śc i 1 7 k m . o d K o w n a  
p rz y  p ra c a c h , g d z ie z a tru d n io n y c h b y ło o k o ło  
1 5 0 w ięź n ió w , k ilk u  z  n ic h w  p e w e j c h w ili rz u ­
c ili s ię d o u c ie cz k i.

Je d e n  z p o ś ró d u c ie k a ją c y ch , n ie ja k i B u j-  
w id a s , z o s ta ł p rz e z s tra ż n ik a z a s trz e lo n y .

Ja k  s ię o k a z u je B u jw id a s je s t o b y w a te le m  
p o lsk iem  i w y ro k ie m  są d u p o lo w eg o  z o s ta ł  sk a ­
z a n y  z a rz e k o m e sz p ie g o s tw o n a rz e c z P o lsk i 
n a 1 5 la t w ięz ien ia . B u jw id a s o d c ie rp ia ł ju ż 1 2  
la t k a ry  i p o z o s ta ło m u je szc z e trz y  la ta .

N a jc ie k aw sz y  je s t je d n a k fa k t, ż e w d n iu  
w  k tó ry m  B u jw id a s z o s ta ł z a s trz e lo n y , p re z y ­
d e n t re p u b lik i S m eto n a  d a ro w a ł w ięź n io w i re ­
sz tę k a ry  i m ia ł o n b y ć w  ty c h d n ia c h z w o l­
n io n y .

S ę d z iw y k a p ła n z a s ła b ł p r z y o łta r z u .
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę w p o łu d n ie w  

k o śc ie le św . A le k sa n d ra  w  c z a sie o d p ra w ia n ia  
M sz y św . p rz e d w ie lk im  o łta rz e m  z a s ła b ł i o m ­
d la ł sę d z iw y k s . p ra ła t K a ro l K o rcz a k .

N iep rz y to m n e g o k a p ła n a p rz e n io s ła s łu ż b a  
k o śc ie ln a d o z a k ry s tji, d o k ą d  w e zw a n o  le k a rz a .  
P o  z a s to so w a n iu o d p o w ie d n ic h z a b ie g ó w  sę d z i­
w e g o k a p ła n a p rz e w ie z io n o  d o  m ie sz k a n ia . P o ­
n o w n e n a b o ż e ń s tw o  ro z p o c z ą ł in n y k a p ła n .

P R O G R A M  R A D J O W Y .
W a r s z a w a  —  c z w a r te k  1 1 . I lp c a

6 .3 0 — 8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7  S y g n a ł c z a su  1 2 .0 0  
H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d . m e t. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5  P ły ty 1 3 .0 0  
C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 .0 5 P ie śn i lu d o w e . 1 5 .1 5 P rze g ląd  
g ie łd . 1 5 .2 5 W ia d o m . o e k sp . p o le . 1 5 .3 0 M u z . le k . 1 6 .0 0  
O p o w ia d a n ie d la  d z ie c i. 1 6 .1 5  K o n c . so l. 1 6 .5 0  C o d z . o p c in e k  
p ro z y . 1 7 .o o  K o n c e r t. I8 .0 0  O d c z y t. 1 8 .1 o M in u ta  p o e z ji. 1 8 .1 5  
C a ła  P o lsk a  śp ie w a . 1 8 .3 o  D o k ą d  je c h a ć  w  św ię to . I8 .4 o  Z y c ie  
a r ty s t. i k u lt. s to i. 1 8 .4 5  P ły ty . 1 9 .o 5  P ro g r. n a  d z . n a s t. 1 9 .1 5  

K o n c . re k la m . 1 9 .3 0  P ły ty . 1 9 .5 0  P o g a d . a k tu a l. 2 o .o o  K ą c ik  
d la  m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j 2 o .lo  W ią z a n k a  m e lo d y j 2 o .4 5  D z ie ń , 
w ie c z . 2 o .5 5  O b raz k i z ż y c ia  d a w n e j i w sp ó łcz e sn e j P o lsk i  
2 I .o o  P ó ł g o d z in y  p ie śn i i s ło w a . 2 1 .3 o  T e a tr  w y o b ra źn i  2 2 .o o  
W y w ia d  re d . 2 2 .1 o — 2 3 .3 o  M a ła o rk . P . R . W  p rz e rw ie o  
g o d z . 2 3 .0 0  W ia d o m . m e te o ro l. d la  k o m u n ik , lo tn .

W a r s z a w a  —  p ią te k  1 2 . l ip c a
6 .3 0 — 8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a  1 1 .5 7  S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0  

1 2 .o 3  W ia d o m . m e t. 1 2 .o 5 D z ien n , p o ł. 1 2 .1 5 K o n ce r t 1 3 .o o  
C h w ilk a d la  k o b ie t.  1 3 .0 5  M u z . b a le to w a . 1 3 .3 o — 1 3 .3 5  Z  ry n k u  
? ra c y . 1 5 .1 5  P rz eg l. g ie łd 1 5 .2 5  W ia d o m . o  e k sp . p o ls . 1 5 .3 o  

ły ty . I6 .0 0  H ig je n a  u b ra n ia  w  le s ie . 1 6 .1 5  K o n c . 1 6 .3 5  P o g a d .  
d la  c h o ry ch . 1 6 .5 o  C o d z . o d c in e k p ro zy . 1 7 .o o M ie c z y s ła w  
F o g g  w  sw o im  re p e ra tu a rz e . 1 7 .3 o  K o n c . I8 .0 0  R e p o rta ż . 1 8 .1 5  
C a ła  P o lsk a  śp ie w a . 1 8 .4 o C h w ilk a  sp o ł. 1 8 .4 5 P ły ty . 1 9 .0 5  
P ro g r. n a  d z . n a s t. 1 9 .1 5  K o n c . re k la m . 1 9 .3 0 R e c ita l śp ie w . 
1 9 .5 0  W e so ły m o n o lo g a k tu a l. 2 0 .0 0 S k rz y n k a ro ln . 2 0 .1 0  
C z y n  i s ło w o . 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia  
d a w n e j i w sp ó łc ze sn e j P o lsk i. 2 1 .o o K o n c . sy m f. 2 2 .o o  
W ia d o m . sp o r t, o g ó ln e . 2 2 .0 6  W ia d o m . sp o r t, lo k . 2 2 .1 o  M u z . 
le k k a  W  p rz e rw ie  o  g o d z . 2 3 .0 0 — 2 3 .0 5 W ia d o m . m e te o ro l. 
d la  k o m u n ik , lo tn .

N o to w a n ia  z d n ia 8 , V II . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Ż y to «  . 1 1 ,5 0 -1 1 ,7 5
P sz e n ic a 1 4 ,5 0  -  1 4  7 5
Ję c zm ie ń  b ro w a ro w y 1 5 ,7 5 -1 5 ,2 5
Ję c z m ie ń  je d n o lity ’ 1 3 ,7 5  -  1 4 ,5 0
O w ies 1 4 .2 5  -  1 4 ,7 5
O trę b y  ż y tn ie 9 ,0 0  - 9 ,5 0
O trę b y p sz e n n e (g ru b e ) 9 ,5 0  -  1 0 ,0 0
O trę b y  (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rcz y c a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 6 ,0 0  -  3 3 ,0 0
G ro c h F o lg e ra 2 8 ,0 0  -  3 0 ,0 0

G ie łd a  p ie n ię ż n a - B a n k  P o lsk i  p ła c ił w  d n iu  6 . V II . 1 9 3 5  z a  
d o la ry  a m e ry k a ń sk ie 5 ,3 0 — ,3 3 fu n ty  sz te rlin g ó w  2 6 ,4 3  
f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,6 5 f ra n k i f ran c u sk ie 3 4 ,9 0  
g u ld e n y  g d a ń sk ie 1 0 0 ,0 0 l iry  w ło sk ie 4 5 ,2 5  

f lo re n y h o le n d e rsk ie  3 5 8 ,7 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

D la  p p . G o s p o d y ń

papier salicylowy
sp e c ja ln y d o  z a m y k a n ia  k o n f itu r

p o le c a

K s ię g a r n ia B . M IŁ O S Z E W S K I, N o w e m ia s to n . D r w
R y n e k  1 9 . —  —  T e le fo n  5 9

F o rm u la rz e
p o le ca

K s ię g a r n ia  
B . M iło s z e w s k i

N o w e m ia s to

C z e lad n ik

p ie k a rsk i 
p o trz e b n y  o d z a ra z  

A. Rozwadowski 
N o w e m ia s to .

Skrzypce 
dobrze utrzymane 

sprzeda tanio 

H . M a je w s k i,
N o w e m ia s to  u l. Ś ro d k o w a  2 .

S łu ż ą c a  
u m ie ją ca g o to w a ć , p o trz e b ­

n a o d 1 5 b m .

N a te r n ic k a , A p te k a .

O s tr z e ż e n ie !
N in ie jsz e m  o s trze g a m  p . T k a c z y k o w ą  z N o w e g o -  

m ia s ta  o ra z  w szy s tk ich , k tó rz y  z je j in ic ja ty w y  p o n ie w a -  
ż ą  s ię  ro z g ła sza ć o m o je j i ż o n y o so b ie  n ie p ra w d z iw e  
w ie śc i, g d y ż w  p rz e c iw n y m  ra z ie p o c ią g n ę w in n y c h b e z ­
w z g lę d n ie d o o d p o w ie d z ia ln o śc i są d o w e j.

T e o d o r  J a n ic k i.


